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Jedyna bezpośrednia komunikucya wprost bez przesiadania z Gdańska do Ameryki 
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Kongres Polskiego Stronnictwa Ludowego (Lewic))
zbierze się w niedzielę dnia 27 sierpnia 1922

w Rzeszowie w sali „Sokoła".
o godzinie 10-tej zrana.

Porządek obrad: 1. Zagajenie. 2. Stosunek do innych stronnictw przy nadchodzą­
cych wyborach do Sejmu i Senatu. 3. Sprawozdanie organizacyjne i kasowe 
(uchwalenie statutu organizacyjnego). 4. Inne SDrawy.

Za Wydział Wykonawczy: 
Jan Stapiński, przewodniczący,

i w  W y d z ia le  w ykonaw czym , zarów no to  do 
zasadniczego, p rogram ow ego  k ierunku  dzia 
ła lności naszego S tronn ictw a, jak  i co do 
tak tyk i przy  nadchodzących  wyboiv.eh sej­
m ow ych . R óżn ice te w ys tą p iły  ostro  na jaw  
na zgrom adzen iu  v 'o jcw ća zk iem  w  K ra k o ­
w ie 6 s ierpn ia  br. R ozstrzygn ięc ie  ostateczne 
tych różn ic na leży  do Kongresu. Spraw a je * ^  
pilna, bo 'dotyczy -wyborów do sejm u i sena­
tu. które już są M toku.

W  kongresie hiora udział: a) Członkowie 
Rady Naczelnej, b) Delegaci gmiauyth Rad 
Chłopskich (po jednym delegacie na każ­
dych 25 członków). Wstęp tylko dla upraw­
nionych do uczestnictwa w Kongresie

Nagłe zwołanie Kongresu, w terminie 
krótszym niż to przepisuje nasz stamit z r. 
1919. mało się konlecroem z powodu rozrdc, 
i -La wrastał*1 tak w klubie Doaeła&Jro. Jail
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Lud p racu jący  m usi w y g ią ć  te w yb ory  po 
sw oje j m yśli, to  znaczy m usi zdobyć w ięk ­
szość głosów w  sejm ie i senacie, bo od tego  
za le ży  u trzym an ie Józefa  P iłsu dsk iego  na 
stanow isku  N acze ln ika  Państw a. W  p rzec i­
w n ym  razie, gdyby  lud te w yb ory  — broń 
Boże —  przegrał, prezydentem  P o lsk i zo-

ta ły, straszne m ają tk i. I  oni to uczynią, bo 
są mądrzy, zorganizowani, przygotowani zu­
pełnie. W ypadek  z O strów  Baranow skich, 
podany w  tym  ,,P rzy ja c ie lu ", w sitazi je, do 
ja k  zbrodn iczego zuchw alstw a  popycha ich  
ju ż m ajątek  i  siła  z n iego w yp ływ a ją ca . Ob­

sta łby z pewnością Paderewski, to znaczy, 
zapanow a liby  w szechw ładn ie obszarnicy, 
w ie lcy  kap ita liśc i i księża, państw o nasze 
sta łoby się środow isk iem  w sze lak ie j reak- 
cyi, w szyscy zw o lenn icy  k ró lów  i carów  mie 
lib y  u nas schronienie, a toby Polskę dopro­
wadziło do zguby, gd yż  sąsiednie państw a 
by tego nie ścierp ia ły. ?adne persw azye, 
prośby ani groźby nic tu nie pom ogą, ty lk o  
silne, stanowcze zwycięstwo Ludo musi O j­
czyznę naszą wyratować.

75 jłroccnt ludności P o lsk i stanow ią ch ło­
pi, 15 procent robotnicy, a JO procent reszta. 
T e  liczby  dowodzą niezbicie, że od chłopów  
właściwie zależy zwycięstwa i - 
G dyby naw et robotn icy w  sw oich  środow i­
skach oni nieśli zupełne zw ycięstw o, to  i  tak 
będą ich posłow ie stanow ić w  Sejm ie i se­
nacie zn ikom ą m niejszość. W iększość w  Se j­
m ie  i senacie m ogą, w ięc  m uszą dać ty lk o  
chłopi. N a  chłopach zatem ciąży tar straszna 
odpowiedzialność wobec Polski za wynik  
wyborów.

A le  i w łasny in teres ch łopski jest też w  
na jw yższym  stopniu zaw is ły  od w yn iku  w y ­
borów. I  * rz ed e w sz y s t ki em  urzeczywistnie­
nie reformy rolnej zależy w  zupełności ty l­
ko od zdobycia większości w  Sejmie, a cxl 
w ykonan ia  re fo rm y  rc lne j zależy, czy lud 
po lsk i znajdzie w e w łasnej O jczyźn ie  w ar- 
stat pracy, czy w  razie zw ycięstw a  obszar­
n ik ów  będzie zm uszony nadal tu łać się po 
cudzych progach. A  pCzah m  ch łop i n a jba r­
dziej odczuw ają  ucisk rządów  ksieżo-pań- 
skich, ho trudniej się im  bronić, n iż robotn i, 
kom  m ie jsk im  czy fabrycznymi, skupionym  
i ła tw ym  do strajku, demonstrac-yi i  t. d.

Chłopi muszę zwyciężyć, to znaczy m uszą 
zdobyć prawdę dwieście poselstw i 60 sena- 
torstTY. I  n ie jednem u się w ydaje , że to  się tat* 
/wo da zrobić. A  ja widzę, żo to bardzo d ę żk a  
sprawa, bo obszarnicy nasi stall ęię przea 
wojnę w ielkę 1 groźną potęgę majątkową. 
P rz ed  w ojną  b y li on i prawie w szyscy  Łatał u- 
łen i wyżej uszów , a  teraz hipoteki Ich są  
czyste, m ają  o lb rzym ie  kapitały w  bankach 
i  różnych  towarzystwa ch akcyjnych, czy li 
Stać ich rzucić na w yb ór®  olbrzymie kap! -

Czarnicy od czasu zn ies ien ia  pańszczyzny 
n ie b y li n igdy  tak  zuchw ali i do W alk i sko­
rzy , jak  są teraz .

A  co znaczą w  w alce w yborczej księża, z 
regu ły  pom ocn icy obszarn ików , jak  on i ju ż 
w o ju ją  zuchwale, jak  .ich posłow ie, ich  a g i­
tatorzy, ich  gazety  podkopu ją  P iłsudsk iego, 
aby zrobić m iejsce Paderew sk iem u, to w szy ­
scy po części w id z im y  i słyszym y, bo co się 
d z ie je  w  konfesyonałach , to  przew ażn ie ich 
tajem nica.

D oda jm y do tego niechęć p rzec iw  ch łopom  
u znacznej części u rzędn ików  i w ogó le  t. zw. 
in te llgen cy i, m ieszczan, a  naw et robotn i­
ków , to dopiero w  całej pełn i po jm iem y, jak  
ciężka w a lk a  czeka chłopów, ile  p rzec i­
w ieństw  m uszą pokonać, aby zw yciężyć . W re  
szeie ob liczm y jeszcze dużą ciem notę, zupeł­
ną nędzę, ź le  ob liczoną cnciwosć i ok roon ą  za­
zdrość, co jes t zw łaszcza  m ięd zy  chłopam i, 
to będziem y m ie li ca ły obraz sytuacyi przed­
w yborczej.
A  co najw ażn iejsze, n ie m ów iąc ju ż  o  księżo- 

pańskich  n iew oln ikach , n aw et ci m ąd rze j­
si chłopi, są podzieleni na trzy stronnictwa, 
a naw et cztery, bo i ks. Okoń osobno w o ju je .

P rzez  ca ły  czas posłowania w  W a rszaw ie  
ciąg le m iałem  na  uwadze potrzebę z jedn o­
czen ia w szystk ich  stronn ictw  chłopskich w  
jedną  całość. T o  w  dobry sposób, to  przez 
ostrą  w alkę dążyłem  do tego  celu. N iestety, 
aż do tego  cza-u  się to nie udało. W  stan ie 
tak iego  rozb icia  zasta ją  nas w ybory. T o  
straszne i  bai dzc groźne: s tronn ictw a ch łop­
sk ie m ałą  się w za jem n ie  pożerać , zu żyw ać 
sw oje siły  a g itacy in e i  w  sum ie bardzo skro­
m ne w  porównaniu  z p rzec iw n ikam i —  środ­
k i pieniężne, czy li to znaczy pomagać wro- 
gom do zwycięstwa.

O sobliw ie m y  tu  w  M ałopolsce m am y się 
b ić z P ia s tow cam i chyba ty lk o  na to, aby 
u ła tw ić  w kradan ie się zw łaszcza  k le ryk a - 
łów . A  ja  m am  tę w iarę, że  w  raz ie  porozu ­
m ien ia  się naszego z p iastow cam i, p rzyn a j­
m n ie j w zachodnie] Małopolsce m ożem y zdo­
być wspólnie bodajże wszystkie mandaty, 
poza  m iasujm  K rak ow em  i  paru  nuundeumii 
robotm ezem i, co do k tó rych  takie m ogłob y  
na porozumienie. W  takim zaś rade
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i  m y  i  p iastow cy m og libyśm y dużo" sfwp agi 
tacy jn e j użyć w  innyc li okręgach, bardziej 
zagrożonych .

Z tych przyczyn i w  tym celu proponuję  
-zaw arcie  z piastowcacii takiego porozumie­

nia na wybory, aby były wspólne listy kan­
dydatów do Sejm u i Senatu.

Brzec-iw tem u m ojem u  wnioskow i agitu je 
p. S&uojoa, a są. stanow czo przec iw n i także 
posłow ie dr. Pu tek, Bochenek i  Sejb. Oni są 
zdania, że m ożna się porozum ieć z  „W y z w o ­
leń cam i1', a le to  chla M ałopolsk i nie miinłoby 
żadnego znaczenia. A  ze stronn ictw am i ro­
botn iczym i ścisłe pom zum i^n ie na staw ian ie  
w spó lnych  list jest w yk luczone raz  d latego, 
że im  ich program  na tak ie zw ią zk i n ie po­
zw ala, a ' pow tóre dlatego, że i nam  
jako  k lasow em u stronn ictw u  ch łopskie­
m u taka ścisła spółka z socyaldstam i 
jes t co na jm n iej n iebezpieczna. M ożem y 
się kochać jak  bracia ,tale n ie w olno nam za­
pom inać, że 3ą m ięd zy  nam i i  zasadnicze 
przec iw ieństw a. P r z y  w a lce  o sekw estr ży ­
wności, o ubezpieczen ia  od w yp ad ków  i o 
K asy  chorych w ysz ły  te p rzec iw ieństw a  na 
ja w  bardzo osfro. N atom iast z p iastow cam i 
m y  zasadniczych, p rogram ow ych  różn ic n ie  
m am y, b y ły  i mogą, być różn ice ty lk o

co do sposobu w a lk i w  różnych  rzeczach. Z 
ca łym  nacisk iem  zaznaczam , że podział chło­
pów na dużomorgowych i małorolnych czy 
bezrolnych uważam  przynajmniej w tym  
czasie za szkodliwy i  dla jednych  i d la  d ru ­
gich , a p rzy tem  tak i podzia ł jest sprzeczny 
z n a sz jm  program em  bo my mamy przyka­
zanie bronić wszystkich chłopów

W ; a (kuno powszechnie, >:e ja  sam o m an­
dat poselski p rzy  tych w yborach  się nie u- 
b iegam  i  w yboru  bym  pod żadnym  w aru n­
k iem  nie p rzy ją ł W ięc  nie jestem  osobiście 
zain teresow any. Chodzi m i ty lko  o to, aby 
rzesza chłopska w  całej Polsce ile możności 
zgodnie, solidarnie, w  porozumieniu do tej 
strasznej, ciężkiej, a koniecznej walk i w y ­
borczej poszła — i aby zwyciężyła.

W iem  i to, że różnym  kandydatom  na po­
słów  tuka zgoda  jest n ie na rękę. A le  to runie 
n ie w zrusza —  śluzę ludow i, a nie»kaii<lyda- 
tom.

Oto j^st sprawa, k tó rą  m a ro zstrzy gn ąć  
kongres w  Rzeszow ie 27 sierpnia. 1>. r Roz­
ważcie to spokojnie w  gminię na Radach  
Chłopskich, a następnie p rzybyw a jc ie  do R ze­
szow a i rozstrzygn ijc ie  jak -u w ażacie . P r z y ­
byw ajc ie  licznie, gdyż rzecz jest bardzo w a­

żna. Jan Stapiński.

Przestroga na czasie.
Jeszcze co nie uczony, co białe zna kruki 
1 głowę pomaluje pokostem nauki.

Biskup Krasicki

Należę do najstarszych ludowców, którzy two­
rzyliśmy Polskie Stronnictwo Ludowe i jego pro- 
grani w  roku 1894 w  Rzeszowie.

Ody stawialiśmy pierwsze kroki na niwie poli­
tycznej, mieliśmy przeciw sobie całą'szlachetczy- 
znę, całą * biurokracyę (urzędników) i wszystek 

3 kler, czyli tak zwaną czarną międzynarodówkę, 
Całe chłopstwo było zahukane przez ową trój­
cę tak, że mało było odważnych włościan, by 
pójść śmiało przeciw owym wielmożom, co jak 
polip rozłożyli swoje macki na ciele ludu wiej­
skiego. Masa chłopska, olbrzym, nie znał swojej 
siły (I dziś mało zna), spaf snem spokojnych, pra­
cował i pracuje od świtu do nocy, a z tej jego 
pracy inni mieli pożytek. Uczono tę wielką a cięż­
ką masę chłopską we wszystkich kościołach i na 
wszystkich odpustach, że ubóstwo prowadzi do 
niebios krainy, że pokora przebija niebiosy, że 
wszelka władza od Boga pochodzi (a teraz w  Sej­
mie przeciw największej władzy, bo Naczelniko­
wi Państwa, podpisało 18 ispięży wniosek o udzie­
lenie wotum nieufności), ź t ksiądz to istota w yż­
sza tńż anioł (na prymicyach tak do ludu gwa­
rzyli). Te 1 tym podobne laryfary wbijano w  bez­

krytyczne mózgi włościaństwa. Nieomal żc nie 
wmawiano, że i pańszczyzna była od Boga na­
dana, że i bat ckonomski za pańszczyzny do zba­
wienia byl potrzebny dlatego, że cierpienie jest 
do zbawienia potrzebne. Żę zaś harap sprawiał 
cierpienie, więc każdy pańszczyźniak chłop i ba­
ba prościuteńko wyrywali do... nieba.

Ody Polskie Stronnictwo Ludowe poczęło na 
wsi działać i o prawach szerokie masy ludu 
pouczać, wówczas cała reakeya (wstecznictwo) 
zawyła. Lud wiejski uczono tylko o obowiązkach, 
a o jego prawach nie dano mit wiedzieć. Gdyś­
my pierwsi nionierzy ruchu ludowego, a miedzy 
innymi i Stapiński, ruszyli wieś z politycznego 
uśpienia, to trójca reakcyi, a więc szlachta, księ­
ża i biurokracya, niebo i ziemię poruszyli, nie 
chcąc dopuścić by chłop miał oprócz obowiąz­
ków i prawa, chcieli go mieć ciemną masą, ro- 
boczem bydlęciem, podatnym dla siebie pogno- 
jem.

Praca nad uświadomieniem ludu przed 30 laty 
nas pierwszych ludowców nie była łatWa. Mie­
liśmy przeciw sobie wszystko i wszystkich: am­
bony (i obecnie ambony spuszczają w ruch), kon- 
fesyonały, chrzty, pogrzeby (nic chciano ludow­
ców grzebać na cmentarzu), żandarmów, rewizye 
domowe za listami, kryminały i różne sekatory
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i uaręKi A przytem chłopka ciężko było ruszyć 
z miejsca, obudzić z letargu politycznego.

Dam jeden przykład: Chcieliśmy w  Krakow- 
skiem w  r. 1890 już nie chłopa, ale syna chłopskie­
go ś. p. Michałka, rodem z Czyżny, potem z Jasła 
notaryusza, wybrać posłem do parlamentu z 
mniejszych posiadłości, a więc z chłopskiej ku.yi, 
przeciw szlacheckiej kandydaturze księdza pra­
łata Chotkowskiego. Po ogłoszeniu wyborów 
zwołałem do Mogiły, wsi pod Krakowom, kilku­
nastu wójtów, by się naradzić o tej kandydaturze 
syna chłopskiego i zawiązać komitet przedwy­
borczy. Wówczas na to zebranie przybył Komi­
sarz starostwa przybrany w  złoty kołnierz i świe­
cącą szpadę (by imponować). Ody to zobaczyli 
wójtowie, a więc niby to najmądrzejsi wtedy lu­
dziska, to niczcm ów komisarz począł wypyty­
wać o cel zgromadzenia, to już władze wójtow­
skie chyłkiem uciekały aż płoty trzeszczały. — 
Mnie .wezwano Jo starostwa, a tu komisarz ś. p. 
Piotr Górski tłómaczył mi „że jestem w  powiecie 
krakowskim jak komin sterczący ua pogorzelisku, 
że jestepj mądrzejszymi włościaninem, lecz tej 
wiedzy abym dla siebie używał, a nic dla in­
nych chłopów, którym dobrze z tein co mają. 
(To znaczy, żc im dobrze z ich nieświadomością). 
Później przed wyborami do Sejmu w  r. 1895 zro­
biono ml rewizyę domową i zabrano mi listy 
prywatne i „Przyjaciela Ludu“ .

Słowem, nękano i prześladowano pierwszy 
ruch ludowy, niby zarazę cholery, czy dżumy. 
Chciano, by chłoń był głupim i niedojdą, nie da­
no mu się organizować i myśleć nad sw^ją cięż­
ka niedolą. Jednak my ten lud mimo prześlado­
wań dalej organizowali i oświecali. Przykaza­
niom nas ludowców było, ażeby cały lud w ło­
ściański zebrać do kupy, zjednoczyć go w Pol- 
skieni Stronnictwie Ludowcm, by przestał być 
kupą piasku, który lada wjatr rozniesie na 
wszystkie strony.

Chcieliśmy i chcemy, aby ten lud wieiski „co 
żyw i i broni“ , miał należne mu prawa. Chcemy, 
aby 70 proc. włościan o sobie decydowało, aby 
lud tak liczny w narodzie, nie był żerem i na 
pożarcie możnych t. zw. wielmożów, endeków, 
biurokratów, szlachty, kleru i fałszywych chade­
ków (chrześcijan), malowanych katolików i róż­
nych nicponiów i nierobów, którzfy na chlonskiej 
skórze i po chłopskich zgarbionych plecach chcą 
się piać na wszystkie wysokie stanowiska czy 
urzędy, używać wywczasów i prowadzić docze­
sne życie z używaniem i wygodami, a chłopu 
aby l i l o  dobrze dopiero po śmierci!

Taki  jest i był nasz program ludowców. Nie 
m o ż e m y  pozwol ić  wobec historyi i przyszłych 
pokoleń, a by  lc tk iewiczc  gnębili  i pożerali 70 proc. 
l udności  wiejskiej .  Nie możemy na to patrzeć 
obojętnie,  by chłop był tylko jako mięso pod ar­
maty, by był chodzącą nędzą na ziemi, a 
dopie ro  aby kiedyś używał na całego, po fm ierd

Hola! równa miarka, nie chcemy sami nieba 
1 innym stanom go życzymy, chcemy i my Już 
tu na ziemi znośny żvw ot prowadzić.

A więc czy to Staplftsld, jeden z pierwszych 
bojowników ruchu ludowego o prawa chłopskie'.

czy to Witos, gdy daiej oni i my przy nich bę­
dziemy wspólnie walić taranem we wspólnych 
wrogów endeków i klerykałów i ich najętych ciu­
rów, to wątpliwości nie ulega, że tę twierdzę 
reakcyi, która chce Sejm opanować i obalić Na­
czelnika Piłsudskiego, wyrzucimy gdzie pieprz 
rośnie, bo oni są szkodnikami Polski, nie chcą 
jedności chłopskiej, dobrobytu ludu, a chcą by 
lud zawsze był ciemną rozbitą masą.

Kto nie chce jednolitego frontu chłopskiego przy 
wyborach do Sejmu przeciw chadekom, endekom 
i klerykaiom, ten jest albo z ły  strategik, albo 
w  rozbiciu chłopów widzi dla siebie interes.

Kto rozbija jedność chłopska? Nie chłopi, tyl­
ko inteligeneya. Widzieliśmy, że pierwszy raz 
Polskie Stronnictwo Ludowe rozbili w  r. 1913
ludzie inteligentni, a więc pp. Długosz, hr. Rej,
hr. Lasocki i inni.

Kto znowu teraz me chce połączenia się ludu 
przy nadchodzących wyborach do Sejmu? Kto
chce, abyśmy my ludowcy z lewicy P. S. L.
i piastowcy przy tycli wyboracli sami między 
sobą się pożerali?

Odpowiedź bolesna: znowu Inteligeneya. Na 
zjeździe wojewódzkirru w  Krakowie 6 sieronia 
1922 r. nie kto inny tylko inteligenci: pp. Sanojca, 
Seib i in. wszystko czynili, aby do porozumienia 
z ludowcami od Piasta nic przyszło.

A jednak nan; wszystkim stronnictwom ludo­
wym należy iść kupą na wspólnych wrogów, któ­
rzy się przeciw nam już połączyli, bo zrobili blok 
prawicowy, a my musimy przeciw nim zrobić 
blok ludowo lewicowy.

Gromada tó wielki człowiek.
Jeden z twórców Polskiego Stronnictwa Ludo­

wego, mianowicie ś. p. Rewakowicz mawiał: 
„Rozum, to mądra rzecz, tylko go trzeba micć“ .

Wyciąże, w sierpniu 1922 r.
Fr. Wójcik, poseł .

Wolność zgromadień wyborczYch.
Art. 1. Wszystkie zgromadzenia zvroływane 

Drze'7, wyborców, względnie przez kandydatów 
na po«lów w okresie wyborczym, tj. od dnia 
rozpisania wyborów aż do dnia wyborów —  nie 
wymagają zezwolenia władz administracyjnych.

Art. 2. Zgromadzenie przedwyborcze na pla­
cach i drogach pnblicznych winno być zgłoszo­
ne przez osobę zwornjącą zgromadzenie przed 
odpowiednią władzą I-szej instancyi, lob najbliż- 
szym posterunkiem policyjnym, w terminie nie 
późniejszym niż nu 24 godziny przed rozpoczę­
ciem zgromadzana.

Art. 3. Zgłoszenie wsDOmniane w art. 2. —  
może być pisemne albo ustne i powinno za* 
wierać: 1) imię i nazwisko zwołującego, 2) o- 
świadczenie, £e zgromadzenie to jest przedwy­
borcze, 8) adres zwołującego. Władze niezwło­
cznie wystawiają poświadczenie o zgłoszeniu 
zgromadzenia. •

A rt 4. Wymienione w art 8. — zgłoszi nii 
i poświadczenie, zą v . i «  od wszelkich opłat 
stemplowych.
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A r t  ó. Ustawa niniejsza nie krępuje w ni- 
czem zebrań w  łokaiach zamkniętych, przyczam 
podwórze i ogródek, stanowiące organicznie 
zauikniętą całość z gmachem, uważa się za lo­
kal zamkni.-ty.

Art. 6. Wszystkie postanowienia dotychczaso­

wych przepisów, sprzeczne z niniejszą ustawą, 
tracą moc prawa.

Art. 7. Ustawa niniejsza wchodzi w  życie 
z dniem jej ogłoszenia, a wykonanie jej powie­
rza się ministrowi spraw wewnętrznych.

Ustawa wyborcza do Sejmu i Senatu.
Art. 22. 1. Obwodowa (gramina) Komisya W y- 

boicoa składa się z przewodniczącego i 4 człon- 
kow.

2 Przewodniczącego Komisyi i jego zastępcą 
mi inuje Okręgowa Komisya Wyborcza na pietra- 
ace.n swojetm posiedzeniu.

3. Jednego członka. komisyi i tegoż zastęps® 
mianuje włataza aiiiniinisu acyjna I  instamcyi, 
3 zaś członków i tyuuż zastępców wybiera nada 
gtninna gminy, w kltlórej jest położony lokal w y ­
borczy, przeznaczony dila komiisyi, tam zaś, gdizie 
rady gminnej niema, uprawnienie to przechodzi 
na zębata nie sołtysów wsi, wchodzących w skład 
gminy, a  w dzielnicy ausfcryaicko węgierskiej na 
komisarza rządowego, który dokonywa nom me­
cyi na podstawie pnopozycyi rady przybocznie j.

4. Zastępcy wchodzą w skład komisyi tylkc 
w iwie nieobecności członka, którego zastępują.

5. Przewodniczący i wszyscy członkowie komu 
syi i ich zastępcy powinni być wyborewmu obwo­
du, względnie gminy, której obwód jest częścią

6. Od tej zasady wolno w razie boaiieozności 
pd&iąpić, o ile chiodzi o członka, ■niianowanegu 
przez wł adzę polityczną, za zgodą Okręgowej Ko. 
mSsyi Wyborczej.

7. Dla doLoaiania wyburu 3 członków zwoła 
przełożony gminy redę gminną (zebranie gmin­
ne najpóźniej na 15 dzdeń po djndtu ogłoszenia 
wyborów.

8. Wybór odbywa się i artatami, przycraean prze­
pisy art. 20 ush 3 i 6 zna jdują zastosowanie.

9. O wytoorae naiwiadomi pr* łożony gminy 
bezzwłocznie Preze™ Okręgowej Komisyi W y­
borczej. Jeżeli zawiadomienie to nie nadejćta* 
do prezes* Okręgowej Koanasyi Wyborczej naj­
później przed upływam 18 dni po ogłoszeniu wy­
borów, mianuje 3 członków Komisyi Obwodowej 
i k b  zastępców Okręgowa Koniieya Wybobrcaa. 
(iłonkowm ci unrędują aż do ich 'Ddwoł.-nr eta 
""reaetaa Okręgowej Koarsyi Wyborczej, co tlv 
Wkjni po dokonaniu wyboru przez radę gminną.

Art. 23. 1. Do (powzięcia uchwały w Państwo­
wej Kom syS Wyborczej nie; będna jest obec­
ność Ginerailnego Komisarza Wyborczego, w z g lę ­
dnie jogo zastępcy, d przyn? jmnie] 4 członków, 
do powzięcia zaś uchwały w Okręgowej i Obwor 
dowej Komisy! W yborcz j — otoeuuo&ć przewod­
niczącego, w zgłędnia1 jego zastępcy i przynajr 

'mniej 2 członków,
i 2. Uchwały komisyi zaip-adfiją rwyłrłą wirkszo- 
2cią gŁosóiw. Przewodniczę cy nńe głosuje a w nazw 
równości głosów —  rozstrzyga.

Ara.. 24. 1. Jeden % członków komisyi prow&c i 
protokół obrad kom isy!

2. Protokóły powinny być podpisać* p  o o

wszjsłklich obecnych na zebraniu członków ko­
imisyi.

Art. 25. 1. Członkiem Komisyi Państwowej, 
Okręgowej i  Obwodowej może być tylko osoba, 
posiadająca prawo wybierania w myśl art 1 
i umiejąca czy uać i pisać po polsku.

2. Kandydat na posLe nie może brać udziału 
w pracach Ron.uyi Wyborczej Okręgowej i Ob­
wodowej.

Art. 26. 1. Godność członków komiisyi wybor­
czej jest honorową, od jej przyjęcia nikt nie 
może się uchylać bez usprawiedliwionych przy­
czyn. Członkowie komiisyi wyborczych- którzy 
uchyiają się od spełnienia swych obowiązków 
bez uspra w i edJ i wiernej przyczyny, ulegają grzy­
wnie 20.000 mj,r ’k.

2. Uiszczenie Lary -iie uwalnia od obowiązku 
wynikającego z niniejsvwgo artykuru.

3. Skazanie po raz trzeci powoduje wykreśle­
nie z lisly członków komisyi.

4. Kary nakładu przewodniczący Okut-gowej 
Komiisyi Wyborczej, aaś na członków Państwo­
wej Komisyi Wyborczej —  Generalny Komisarz 
Wyborczy.

5. Przeciw urzoc--̂ ti,om karnym, tudzież jurze- 
ciw zarządzeniu wykreśleni a z listy członków 
koniisyi przysługuje dotk.ndęteniu odwołanie ao 
pełnej komisyi.

A ft. 27. Osoby wchodzące w skład komus^ni w y ­
borczych, podczas u-zędowania pozostają pod 
ocnruoa prawa, przysługującą urzędnikom pań­
stwowym.

A r t  28. 1. Członkowie komisyi wyborczych, 
o  śle wskutek udziału w pracaich wyborczych 
ponieśliby dotkliwy uszczerbek w  swym zarobku 
dziennym, otrzymują za dnie rzeczywistej pra­
cy dyety, o  iłe mieszkają poza miejscem urzę­
dowania — również zwrot kosztów podróży.

2. Wysokość dyett i kosztów podróży określi 
Minister Spraw Wewnętrznych w porozumieniu 
z Ministrem Skarbu.

A r t  29 1. Najpóżni ?j 10 dnm od daty ogłoŁ-ze- 
nia w yborów  w ład za  administracyjna I instarcyi 
poda do publicznej wiadomości we wszystkich  
gminach zarządzenia o ich podziale, względnie  
ugrupow an .u  w oh w cudy gło-r-owania, o lokalu  
wyborczym  i lokalu urzędowym  Obwfdew y-ch 
Konrsyi W  jborczych.

2 Jednocześnie powyższe wiadomości zakomu­
nikowane być mają Okręgowej Komisyi W y ­

borczej i G łównem u Urzędow i Statystycznemu.
Ark 30, Najpóźniej w 10 dni od dnia ogłoszenia  

wyborów ogłosi Generalny Komisarz Wyborczy, 
w  Monitorze Polskim skład osobowy i Lokal urzę­
dowy P|Łństwowcj Komisyi Wyborcziej, tudzież
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miejsce, czas, sposób i ostatni Urm in zgławania- 
państwowych list ka idydałów. W  ogłoszeniu po­
winny być powierzone przepisy art. 58 i 59 ni­
niejszej ustawy.

Art. 31. 1. Najpóźniej w l i  dniu od daty ogło­
szenia. wyborów Okręgowa Koniisya Wyoorcza- 
oglo&i publicznie we wszystkich gmina cli okręgu 
wyborczego dzień wyborów, godziny glosowania, 
liczbo posłów, którzy maja być wybrani w okrę­
gu, miejsce, czas, sposób i ostatni termin zgła­
szania kandydatur i oświadczeń w myśl art. 58, 
wreszcie skład osobowy i lokal urzędowy Okrę­
gowej Komisyi Wyborczej.

2. Najpóźniej w 20 dni po dniu ogłoszenia w y­
bojów zawiadamia prezes Okręgowej Komisyi 
W yboiczej naczelnika gminy o  ekłaozie Obwodo­
wych Konnsyj Wyborczych i podaje go do publi­
cznej wiadomości.

3. Ogłoszenia ta, jak również ogłoszenia, prze­
pisane w art. 29, i wszolikie dalsze zmiany po­
winny być wykonane przez rozlepiani© plakatów 
we wszystkich ziamitezkalyich miejscowościach, 
przynajmniej po Jednym w każdej, i powinny 
być utrzymane, a w razie potrzeby zastępowane 
no w cmi do końca procedury wyborczej; pozatem 
ogłoszenia te powinny być wykonane w sposób 
zwykle w danej gminie używany przy ogłoszeniu 
rozporządizeń.

Art. 32. 1. Naczelnicy gmin (prezydenci, bur. 
m&trzci, wójtowie, zarządcy obszarów dominial­
nych) najpóźniej do dnia 20 od daty ogłoszenia 
wyburów sporządząi dla każdej miejscowości 
spis wyborcósv w trzeci* egizemplaitinaach.

2. Jeżeflii miejscowość jest podzielona na dwa, 
lub więcej obwodów głosowania, należy ułożyć 
spis diLa każdego obwodu z osobna.

3. rfpis wyborców bodzie ułożony w miejsco­
wościach, w których przopi owad/ono mnme- 
natję doimów wedle ulic i placów-, w porząd­
ku abocadłowym ulic i placów’ do obwodów pray- 
dzii-Jonych. Dla każdej ulicy i placu nailcży po­
dać domy numerowani1 w  porządku numerów 
domów, począwszy od numeru najniższego, dla 
każdego zaś domu, wjboaców w do.mi tym 
w dniu ogłoszenia wyborów zamieszkałych, w 
porządku abeoadłowytm.

i . W  miejscowościach, w  których numerowa­
nie domów je ;t  przeprowadzone bez wymienia­
nia ulic lub placów, należy w spisie umieścić 
dumy w porząd-ku numerów, poczynając od nu- 
m -ru najniższego, dl.i każdego zaś domu należy 
w y  m zegoinić wyborców w porządku abccadło- 
wym.

5. W  miejscuwościach, w których num erowa­
nie nie ziosiąło przeprowadzone, należy spis w y­
borców sporządzić w porządku aibocaldlo.wym.

(1. Dla każdego wyborcy należy wpisać naizwi. 
6ko w poizadlku atoeoadłowym, imię, zawód, 
dzień, miesiąc i rok urodzenia, względnie v Aek, 
wreszciei datę od kiedy mieszka w obwodzie gło­
sowania.

7. W zór formularza dlla spisu wyborców ustali 
nojtpoTządaefnaie wykonawcze.

8. W  każdym abwodg&e będrie oprocr soisu 
urzędowego, w powyższy sposób sp >rza<bo>nr*Bo,

v y łożony razem z nim do przejrzenia, także apia 
abecadlowy ogólny z podaniem adresów wy­

borców
9. W^miaMach, liczących więcej niż 10.000 

mieszkańców, każdy wyborca może w ciągu dtai 
10 od ogłoszenia wyborów żądać od nacizelniktt 
gminy odhitiki spau wyborców. Naczelni! gminy 
wyda odbitkę zamawiającemu pajpóźmiej 21-go 
dnia po dmiu ogło^zieioiLa wyborów aa zwrotem 
kosztów przypadjjacycn aa jddeti egzemplarz 
sjKUiządizonej odbitki.

Art. 33. Wyborcę należy wpisać do spisu wy­
borców Hej miejscowości, względnie tego obwodu 
głosowania, w którym mieszkał w przed edrailu 
ogłoszenia wyborów w Dziennika Ustaw.

Art. 34. 1. Najpóźniej 21 dnia od ogłoszeni* 
wyborow prześle naczelnik gtmany flizy egzem­
plarze spisu wyborców pirzewudnicząoeimu wła­
ściwej Obwodowej Komisyi Wyborczej, który 
zwoła komisyę natychmiast i przedłoży j : spig 
do zbadania i zatwierdzeniia.

2. Komisy a ma pilawo badania materyalów, nu 
kitórycih podstawi© sporządianne rosła’ , spisy 
wyborców, i żądania od naczelnika gminy wy­
jaśnień.

3. Najpóźniej 27 dnia od ogłoszenie wyboaów 
ptześle Komisy a Obwodowa jedlen egBr.nvlara 
*p.itwkrdaonego siprsu wyborców Okręgowej Ko­
misy! Wyborczej, równocześnie zaś ogłasza pm- 
bliciznią w gminie w sposób, używamy do ogło­
szeń gminnych, iż spis wyborców będzie wyłożo­
ny do  przejrzenia w lokalu komisyi.

Art. 35. 1. Spisy wyborców będą wyłożone do 
przejmenia. począwszy od 28 dnia od ogłoszenia 
wyborów, przez dni 14 w lokalu urzędowym 
Obwodowej 'Kwn isyi Wyboreziej, codziannie 
przez 6 godzin i to w takiej porze, by ułatwić 
wsizyisitkim wyborcom przejrzenie spisu.

2. Prawo przeglądania spisu wyborców upu. aw- 
ini.ii do robienia notatek i wyciągów z© spisu w 
sposób, nśieuriiemożłiwiający innym oselMm prze- 
g In danie.

3 Godziny urzędowe Komisyi Obwodowej bę­
dą ogłoszone w sposób. w danej miejscowości 
używany.

4. Najpóźniej do 42 dnia od diaii.y ogłoszenia 
wyborów każdy obywatel ma prawo wnieść do 
Komisyi Obwodowej rekSamacyę przeciw pomi­
nięciu jego samego, lub  kogokolwiek .nego

w spisie wyborców, jaK równi pe przeciw w pa­
saniu tamże kogokolwiek nieupj awnuoncgo.

5. Rclklamacye mogą być zgłaszane pisemni© 
lub ustnie do protokółu i powinny być poparte 
dowodami, o ile nie dotyczą faktów pow.v-ech- 
rir znanych

6. Rcklamacyc h « ®  -nne nie będą przyjm o­
wane.

Art. 36. T. Reklaanacyo pa1" ci w ko pominięciu 
osoby, uprawnionej do wybierania, załatwia Ko- 
misya Obwodowa niezwłocznie, wydaje w tej 

mierze d^cyzyę i uzupełnia stosownie do niei spis 
wyborców.

2. W  raji© potrzeby może Komisy* Ofowuoow*. 
zażądać ea żalącego sie uzuuełiniania i  t dtożw 
oych dowodów.

«
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3. Odmowną swoją d^-yzy} Komisy* Ohwwdio. 
w*i, osobie pominiętej w  spisie, doręczą w spo* 
SÓb w airt 37, list. 2 przepisany i jednocześnie 
ogłasza ją  przez wyw ( az°rje obwieszczenia w 
lokalu komisyi.

Ant'. 37. 1. O wniesieniu reklamtucyi przeciw 
wpisaniu db spisu wyborców osoby, nieupraw­
nionej do wybierania, Kornisya Obwodowa jeefc 
cbowiązia/ną w przeciągu 24-godzin zawiadomić 
o&obę, której prawo wybierania zosraje podana 
w wątpliwość, z pouczaniem, i ł  służy jej prawo 
w ciągu 3 dni od la ty  doręczenia zawiadomie­
nia, nie później wsizakio niż, do 48 dnia od ogło­
szenia wyborów, wnieść na piśmie lus> ustnie do 
protokółu sprzeciw, popierając go dowodami.

2 Doręczenie rmtąpió musi albo przez pocaltlą 
na recepisem zwrotnym, albo z* rwrw iirda mi m 
odbioru do rąk własnych lub pelnoleitniegD 
członka rodziny, względnie domownika osoby, 
której prawo wybierania zaczepiono.

3. Kom*sya Obwodowa rozpatruje idkLunaoye 
oraz ewentualnie wnr-etsione sprzeciwy i yyidlE je 
d-ryizye.

4. Doręczenie decyzyi stronom interesowanym 
następuje w  sposób, w ustępńe 2 przepisany, 
jednocześnie Komisya Obwodowa ogłasza ją  
przeiz wywieszenie obwieszczania w  lokalu ko­
misyi.

Art. 38. lj Przeciw decysyom Obwodowej Ko* 
miwyi Wyborazej przysługuje każdemu wyborcy 
prawo zażalenia do Okręgowej Komisyi- WytLoa • 
ezej.

2. Jeżeli chodzi o  osoby w a rt 36 ust 3 i w mi. 
37 ust. 4 wymion ione, należy zażalenie wnieść 
przez właściwą Komfcyę Obwodową w  ciągu dni 
trzech od daty doręczenia, dla innych w ciągu 
ani trziech od daty ogłoszenia decyzyi.

Art. 39. 1. W  razie uprawomocnienia się decjr 
zyf Komisyi Obwodowej prostują ona odpowie­
dnio db nich spisy wyborców.

2. Najpóźniej 52-go dnia od dały ogłoszenia wy­
borów Kotnfeye Obwodbwe przesyłają Okręgo­
wym Komisycwn Wyborczym obydwa «p_mipaał*B 
sprostowanych i uzupełnionych przez siciMa spi­
sów wyborców wraz z aktami wniesionych rektor 
maryi, sprzeciwów oraz zażaleń przeciw powcią* 
tym dbcyzyom.

3. Sprzeciwy, napływające do Komisyi Obwo­
dowej do dnia 56 po ogłoszeniu wyborów włącz* 
nie, mają być bezwło^jnie przesłane dodatkowo 
Komisyi Okręgowej.

Art1. 40. Okręgowe Komisy* Wyborcze rozpa­
trują je  i na jej podstawie ustalają estarcwarcie 
spisy wyborców, a zatwierdzi wszy je, przesyłają 
obydwa e*rzemplairae najpóźniej 62 go dnia od 
daty asroszeinia wyborów Obwc dov ym Konni- 

syom Wyborczym, uzgadniając jednocześnie pod­
ług nich trzecią egzemplarze poprzednio oittrzy­
mane (a rt 33). które odsyłają do właściwego na­
czelnika gminy {a r t  81;.

A r t  41. 1. Prawo i  skarżenie powyższych de­
cyzyi Okręgowych Komisyi Wyborczych przy­
sługuje jedynie osobom, których prawa wybiera* 
nia one dotyraą, tudzież okręgowytr. Koooisa- 
n om  Wyborczym tykko c powodu nJefcadhow*-

nia przepisów prawa. Skarga ma być wniesioną 
do Najwyższego Sądu bezpośrednio, a to prze® 
osobę, której praiwa wybierania decyzya dotyczy­
ła w ciągu 48 goduiin od doręczenia decyayii, zaś 
przez okręgowych Komisarzy W ybornych w 

ciągu 48 gocłzan od ogłoszenia tejże
2. Co do składu. Sądu Najwyższego i postępo­

wania przeć nim zaŁajdują zastosowanie przepisy 
a r t  105 i następnych niniejszej usawy.

3. Postępowanie, wszczęte n.a podstawie takiej 
skargi, me wstrzjmuje ustalenia list wyborczych 
i dalszego jjtwkąpoYY-ainia wyborczego.

Art. 42. Oa chwili zatwierdzenia spisu wybor­
ców przez Okręgową Komisyę Wyborczą (art. 39) 
wolno w spisie czynić poprawki tylko na mocy 
wyroku Sądu Najwyższego, którego oryginał lub 
oapia uwinrzyteJiuioety sądownie albo notaryalnie 
powinien być dołączony do aktów. Pozatem nie 
woino ujm as^czać w spisie nowych wyborców, 
wykreiślać zaś z lis?ty wolno tylko osoby zmarłe 
za przedłożeniem urzędowego śwfl dectwa sko­
nu, która będzie dołączone do aktów wybor­
czych.

Aut. 43. 1. Najpóźniej w 66-m dniu od daty 
ro.zryp.saru a wyborów wyłoży pi^-wodtnicizący 
Obwodowej Komisyi Wyborczej zatwierdzony 
ostatecznie spis wyborców (art. 40) ao pubi cz- 
nego orz glądu przez dni 5 w lokalu urzędowym 
komfsyi.

2. Co do prawa przeglądania spisu oraiz godzin 
Jego wył >ż«nia, mają Łfwtosowunie przepisy art 
34. Wyłożenie to ir a to same skutk". cc doręcze­
nie decyzyi Komisyi Wytboro; aj zainteresowa­

nemu wyborcy w  wypadkach rekiamacyn, sprze­
ciwu i zażalenia. C. d. n.

Do p. Ministra skarbu.
Bekursy wnoszona przez ludność do włada 

skarbowych przeciw wymiarowi podatku n t  mo­
gą  się doczekać załatwienia, nawet w wypadkach 
jaskrawych pomyłdk.

Dowód: Janowi Lendzie w Rybótwach tpow.
Wieliczka, gospodarzowi na sześciu morgach, 
wymierzono daniry 70.000 morek, Oczywiste po­
myłka przez dipisai e jedne-go zera zadużo. Len. 
da wniósł rekuirs, a następni© był dwadzieścia 
razy w urzędzie podiaitkowym w W ieli czoe i w 
Izbie skarbowej w Krakowie z prośbą o  rozpa­
trzenie j-ego rekursu. Zbyte g<» obietnicą, ale re- 
kurau me załatwiono i  wymiaru nie zmieniono. 
Przyszła egzekucya, Lenda zapłaci! połowę t. J. 
85.000 ma -ek i powtówył swoją pielgrzymkę 
rekursową, aby mu już dano spokój. Daremnie. 
Zajęto mu krowę na pokrycie rcsziujących 35.000 
marek, a na sobotę 11 sierpnia wyznaczono ter­
min sprzedaży krowy, Lenda znowu był z pro­
śbą u władz skarbowych z zaświadczeń5om u* 
reądju gm., ale bez Sku-tku.

Na poiraąidku dziennym są wypo elki, iż cliio- 
pom 3 osy 5 morgowym w zapadłycn kąta a, 
czyli, ludziom wręcz ubogim, od których państwo 
nawefti podatku gruntowego żądać n i* powinra\
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pow/miersano {fraz podia tek dochodowy, nawet 
po kilkanaście tysięcy mańeik. Obwałowani po- 
wnosilli rekursy, ale ani słyihu o załatwieniu 
jfcychż*.

Wskutek takiego postępowania władz podat 
kowych pocaucóe obowi^sukowości do płacenia 
podatków ustaje, właidae będą. musiały chyba 
przemocą ściągać swoje nalóżytości^ Kto swoich 
obowiązków przepisanych ustawą nie spełnia, 
ten niema prawa żądać oa innych, ahy postępo­
wali inaoyj. Gminy odnoszą już nadwł me wy­
kazy podatkowe Ł powrotem do urzędów i odma­
wiają współdziałania,

Minister skarbu, w interesie polepszenia wpły­
wów podatkowych, powinhin wgiląlanęć I zaa a- 
idzió takim nieporządkom. Reknrsy podatkowe 
muszą być rozpatrywane i załatwiane.

Franciszek Ptak.

*
*  4>

Patrz Piłsudski na endeków 
Ody Ci będą głupstwa bredzić 
Tw oje wielkie imię szarpać 
Własnej Matce Polsce szkodzić.

Oto jest boleści śpiew, śpiew, śpiew 
Oto jest miłości zew, zów, zew. 
Naczelniku! szabla Twoja 
Wypędziła z Polski wroga.

Przy pomocy dzielnych chłopów 
Tych przeważnie co od pługa,
Oto jest wdzięczności śpiew, śpiew, śpiew 
Oto jest na przyszłość siew, siew, siew...

Lwów i W ilno świadczą o tern,
Toruń także wraz z Warszawą,
Jak zmykali „łotry* z Polski,
Przed „Drużyną* dziarską żwawą.

0  niechże Wam będzie cześć, cześć, cześc,
Po wiek-wieków wdzięczna pieśń, pieśń, pieśń. 
Patrz Piłsudski, Tyś jest pierwszym 
Naczelnikiem Polski nowej

Tyś jest Ojcem dziarskich „Zuchów*
Tyś jest źródłem myśli zdrowej 
W ięc ci Polska wznosi cześć, cześć cześć, 
Tobie ciiłopi nucą pieśń, pieśń, pieśń 

Dla „endeków* kilka słówek 
Chce dziś dodać mój ołówek 
Kiedy chłopi wroga prali 
Oni z Polski uciekali...

To hanie-ma dla nich pieśń, pieśń, pieśń 
To rozgłośna wstydu wieść, wieść, wieść. 

Wilmerding. Pa. •  Jan Szmyd-Młynek,
z Haczowa.

Panowie ini s in g l i  do tftSipow.
OSTROW Y BARANOWSKIE, powiat Kolbu- 

szowski. Wiadomo wszystkim, jakie w  dzisiej­
szych czasach jest lotrowskie postępowanie ob­
szarników, a zwłaszcza zarządców lasów, leśni­
czych 1 podleśniczych. Oto następujący fakt dla 
publicznej wiadomości. Dnia 2 sierpnia b. r. po­

szedł do lasu Jan Sudoł, lat 25, syn biednej wdo­
wy, aby liżąc trawy dla krowy, bidy już uzbie­
rał trawy i szedł do domu, zastąpił mu na drodze 
praktykant lasowy Stanisław .Wilczek z leśnictwa 
„pateraki". Najpierw zapytał o nazwisko, później 
kazł nieść traw ę na leśnictwo pateraki. Chłopak 
nie chciał, l ak kazał tnu wysypać trawę, a pła­
chtę citciał mu zabrać. Płachta może była Sudo­
łowi za całą pościel. Żal mu było tej płachty dać 
za garstkę trawy. Niewiele myśląc, skoczył w. 
krzaki i chciał ocieknąć. A ten chłystek bandyta 
Wilczek strzeli! z karabinu za nint z tyłu, tak, że 
Sudoł padł na miejscu, bo mu kula utrąciła nogę 
poniżej kolana, tak że cała kość wytrącona zo­
stała z nogi.

Wyobraź sobie czytelniku, któryś był na woj- 
nię, moźeś był ranny, co to za boleść. Ale za co?. 
Za wiązkę trawy, (jdy poszło kilku gospodarzy 
na leśnictwo do leśniczego Bainbergera. na co 
bandytów wysyła strzelać ludzi, to powiedział: 
„piawie was wszystkich wystrzelać jak psów, 
dobrze mu zrobił, ja... to bym mu w  sam łeb 
strzelił".

Następnie ten sam Wilczek spotkał gospoda­
rza Józefa Piechotę, który zbierał paproć na po­
ściel na łóżko. Wilczek krzyczy „stój chamie, bo 
strzelam". Przyszedł, zabiał płachię, a gdy się 
go spytał ów gospodarz czy wolno strzelać, ten 
opryszek mówi: że „chłopów wolno strzelać, co 
dziś chłop znaczy, tyle co tfu“ —  i splunął na 
ziemię, i tak publicznie odgraża się strzelać kogo 
tylko spotka w lesie. Do 10-letnicgo dziecka mie­
rzył z karabinu, dziecko miało dwa grzyby. —  
Zapewne, gdyby uciekało to by go był zabił.

Patrz! chłopie polski! Odyby ciebie żandarm 
spotkał z karabinem, cobyś za to dostał? A tu 
wszystkie te smarkacze noszą karabiny irancu- 
skie i tysiące Haboi i strzelają do nas chłopów. 
Gdzieś jest rządzie?... Gdzieś jest starostwo? 
Czyś zaspało?... Przecie wydałoś polecenie od­
noszenia broni wojskowej. Czy to tylko do chło­
pów było wydane, a do obszarników bandytów 
nie!? Jakże!... kiedy się lęśniczy zna z panami 
z Kolbuszowy, to im wezmą karabin? Gdzieś 
jest posterunku maidański i siedlańskl? Sam w i­
działem, że jeden posterunkowy rozmawia z prak­
tykantem lasowym, który miał karabin. Później 
go zapytałem, czego mu nie wziął karabinu, czy 
może jemu wolno nosić? On odpowiada, że pod 
żadnym warunkiem nie wolno jest mieć nikomu 
\vojskowrej broni. No to czemu par mu nie zabra­
łeś? Odpowiedź: „Stary nie chce leśniczego o-
brazlć" (niby to komendant).

Niech tę sprawę nasi posłowie z Lew icy we­
zmą pod uwagę. Czy to możliwe chłopa zabijać 
jak zwierzę. Czy Państwo ma na tyle karabinów, 
żeby dawało służbie lasowej (bo tu wszyscy 
mają), a na kogo niby ta broń? A na. biednego 
chłopa. W ięc apelujemy do posłów naszych, do 
Starostwa kolbuszowskiego, abv się wyrzekło 
wszelkich protekcyi z leśniczymi fl żeby nakazało 
Starostwo posterunkom pozabierać karabin] 
wszystkim leśnym i praktykantom, inaczej to 
mulmy sarn! (co możecie wiedzieć panowie w  ja­
ki sposób) sprawę załatwić. Byłoby tu dużo iś -
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HĆ o łych' wielebnych leśniczych co schowamy 
sobie na później.

Tak doczekali my sic chłopi w wolnej Polsce, 
ic  nas wolno strzelać jak psów. Rozsądź zdrowy 
rozumie chłopski!... na kogo masz glosować przy 
wyborach...
i Jan Nowak, naoczny świadek, Katarzyna Su­
doł, matka, Michał Magda, Michał Książek, Józei 
Piechota, Jan Lubera, Piotr Lubcra.

Uwaga: Wypadek ten godzien jest powsze­
chnej uwagi. Prawda, nie wolno trawy źąć w  cu­
dzym lesle, ale od tego jest sąd, a* nie strzelanie 
x karabinu i to do uciekającego człowieka. A te 
grzyby, maliny 1 t. p., których wzbogaceni i zu­
chwali obszarnicy tak strzegą, mogą ich udławić. 
Czekamy, co władza pocznie z tą zbrodnią.

Redakcya.

De M i  [biopól i Robotników.
Bracia Chłopi i Robotnicy! Zbliża się czas 

wyborczy, walka z wrogami Ludu pracującego 
dężbo na roli, w warsztacie, w kopalniach i fa­
brykach. Wstańmy jak jeden mąż razem ramię 
przy ramieniu, nie róbmy różnicy czy to jest 
chłop biedniejszy czy bogatszy, nie bądźmy zaz­
drośni jeden drugiemu, nie patrzmy afi karyerę.

Zważajcie bracia chłopi i robotnicy, kogo 
macie wybrać do tego Sejmu, w  którym się 
stacza walkę z wrogami Ludu pracującego. 
Szlachta polska ma już silay i bogaty arsenał 
przyrychtowany do wyborów. Zebrali miliardy, 
tymi miliardami chcą ciebie chłopie i robotniku 
kupić za judaszowski grosz. Mają juz dużo po 
wsiach swoich agentów zdrajców Ludu, którzy 
pochodzą z pod słomianej strzechy. Tych zdraj­
ców pędzić' od siebie zdaleka, bo oni już do­
stali judaszowski worek ze srebrnikami, chodzą 
i wymyślają na stronnictwa chłopsko-robotni- 
cze, jakoteż i na posłów, nawet czernią naszego 
ukochanego Naczelnika Państwa Józefa Piłsud­
skiego, chociaż sami nie mają pojęcia, jakie za­
sługi ten człowiek złozył dla Ojczyzny, ale im 
tak księża i panowie każą się wyrażać i poni­
żać zato, że ich obronił od bolszewików.

Są jeszcze setki wsi, gdzie chłopi nie są w 
iadnem stronnictwie zorganizowani, ani Piasto 
wcy ani Stapińszczycy, również gazet bardzo 
mało czytają, chociaż gazeta kosztuje tylko je­
dno jajko, a raz na tydzień przynajmniej ga­
zetę taką chłopską może każdy kupić i wie co 
się dzieje w Sejmie, w kraju i na świecie. Za­
miast się kłócić, to lepiej w niedzielę i święta 
urządzać zebrania, odczyty i tym postępem Lud 
dochodzi do oświaty i kultury.

Jest bardzo dużo po wsiach takich samolu­
bów, czyli tak zwanych „chłopskich filozofów*, 
te  durny jak but, wszystkim przeszkadza.

Dziesiątki tysięcy powróciło z Am eryki chło­
pów, którzy mają doświadczenia jak' żyć i jak 
się organizować, trzeba tych słuchać i ich ś!a- 

. dem iść.
Czeka nas wielka wałka. Jeżeli chcemy w y­

grać, musimy znać dyscyplinę, musimy się sku­
pić razem, bo księża i panowie idąTwzem, mają 
miliardy, a my mamy siłę liczebną.

W ięc bracia chłopi i robotnicy do jeduości 
zgody, pracy i wytrwałości, a zwycięstwo bę­
dzie dla Ludu pracującego. A  kiedy będziemy 
mieli większość w Sejmie, wtenczas weźmiemy 
się do dzieła, do reformy roluej, do budowy 
fabryk, do odbudowy zniszczonych wsi i miast, 
do handlu i przemysłu.

W  zgodzie bracia, chłop, robotnik i urzędnik 
w biurze. Ten nas będzie błogosławił, co nad 
nami w górze. Ojczyzna będzie szczęśliwa po 
wiekach niewoli, skowroneczek będzie śpiewał 
po łanach i roli. Dajmy sobie ręce twarde w zgo­
dzie w  imię boże, niech te łany dla Ojczyzny 
rolnik zdrowy orze, Niech powstaną w  całej 
polsce fabryki, warsztaty, niech ucieknie głód 
i nędza z tej ubogiej chaty. Niech robotnik 
polski wróci do rodzinnej ziemi, niech pracuje 
zdrów wesoło, tu między swoimi, niechaj zn i­
kną dwory, zamki, co Lud prześladują, na te 
miejsca niech fabryki spółdzielnie budują.

Fiotr Wojtuś, Ł0WC6.

Życie gm inn e.
SIEDLISKA, po w, Rzeszów. Ludność naszej guni 

ny jest obciążona robotami publiczno w i ponad mia.- 
rę. Budujemy nowy kościół parafialny, imiijijn;- 
wozić cegłą, piasek, wapno i t. <].. a nadto dawać 
robociznę i to wszystko bezpłatnie. Inżyniera od 
regulacyi Wisłoka nic to nic obchodzi, 011 żąda do 
wykonania robot rcgulaejjnych tysiąc du roboci­
zny pieszej i furmanek do wożenia fuszyny. 
Wtem przychodzi jeszcze trzecie zadanie od im  
żyniera powiatowego w Rzeszowie, aby mu dać 
tysiąc dni robocizny i zwieźć 70 kubików drzewa 
na budową mostu. A wsz\>U;ie te trzy roboty mają 
Być wykonane albo zupełnie bezpłatnie, albo za 
śmiesznie niską /.opłatą. Ale o to, skąd weźmie lud 
sity do pracy, ezem się poż> wi, okryje, za co 
narzędzia, do pracy sprawi, w jaki sposób zaopa? 
trzy swoją rodzinę, z czego zapłaci podatki i t. d-, 
o to wszystko ani pp. inżynierów’, ani ks. jegorno.- 
ściów głowa nie zaboli.

Czy niema przeciw tym żądaniom żadnej obrc* 
ny? Czy musi lud wiejski ponosić lali w i< Ikie.-bez.- 
płatne świadczenia? Antoni Baran.

KURS PIENIĘDZY,
Dolary St. Zjedli. 6900, dolary kanadyjskie 

680C, Frauki francuskie 545, szwajcarskie 1300, 
Marki niein. 8 ‘50, Korony austr. —*13. czcsko- 
słowackie 175, węgierskie 5 ‘— , duńskie 1400, Lei 
rumuńskie 45, L iry włoskie 295.

Milionówka.
Ciągnienie milionówki. N a  sobotn ic in  c ią gn ie ­

niu m il o nów k i w y lo so w a n o  n u m er 14 G il 69, spr/.e 
dany w W arszaw ie .
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Zgromadzenia i organizacya.
W  RCL*x£, pow. Gorlice, odbędzie się w nia- 

dzielę 20 sierpnia b. r. o godzinie 2 po połudoóu 
2giojnwdŁ*m.« pu]>u>ciuie m  podwórzu realności 
pocsŁa Stapdiakiego, który otpowie przebieg sipnaw 
sejmowych i przgAsmaiwi nowi$ oadynac. ę wybair 
cną..

jaw c ie  się beacie, ojjj waiteJe i abywatóLki z 
okcl ieonycli gmin, taik Polacy ja k  i Ruisini.

Gminna Rada Chłopaka.
BACZNOŚĆ GORLICE I GRYBÓW! Posiedzenie 

Powiatowej Rady Chłopskiej Lewicy P. S. L. powia* 
tu gorlickiego odbędzie i#ę we wtorek dn. 22 sierpa 
•nia ISZz o godz. 12 w  południ* w sali posiedzeń Ra* 
Uy miejskiej w Gorlicach (budynek Magistratu). Na  
porządku dziennym sprawozdanie ze zjazdu woje* 
wodzkiego w Krakowie, sprawa wytJaija delegatów 
na kongres stronnictwa do Rzeozowa w dniu 27 
h. m, odbyć się mający i inne sprawy bieżące.

Na posiedzenie zecncą przybyć przewodniczący, 
icn zastępcy, sekretarze i skarbnicy gminnych Rad 
chłopskich Lewicy P. S, L. powiaitu gorlickiego, tu* 
dzież po jednym delegacie na każdych 25 członków 
Stronnictwa, należących do gminnej Rady chłop* 
skiej. Z gmin, gdzie nie ma Rad chłopskich, zechcą 
przybyć mężowie zaufania Lewicy P. S. L.

Na posiedzenie to zapraszamy delegatów gmin* 
r.ych Rad chłopskich Lewicy P. S. L. powiatu gry* 
bewrkiego celem wzajemnego porozumienia. Del o* 
gaci winni posiadać łegptymac; e, wystawione przez 
właściwą gminną Radę chłopską, a  podpisane przez 
przewodniczącego 1 sekretarza tejże rady Z gmin 
pow iatu grybowslcegc. gdzie nie ma zo ganizoe a* 
liych gminnych Rad chłopskich, zapraszamy mężów 
zaufania Lewicy P. S. I*, którzy muszą się wykazać 
Ii-gitynacyą, wystawioną przeiz Zarząo naszego 
stronnictwa.

Za Pow. Radę Chłopską Lewicy P. S. L. pow. 
gorlirtrego: Leon Gajewski, przewodniczący, Kon* 
starty Laskowski, knstarz.

ORGAKIZACYA KOW ALI. Ob. Góral Marciniec, 
kowal z Leżajska,. zaprasza kolegów fachu kowal* 
skic-go do przybycia na 8 września b. r. do Leżajska 
na zjazd kowalski dla tworzenia ot-g*uiizacyi za* 
wodowej Organizacya taka mogłaby ułatwić ko* 
walom zakupno żelaza, koksu i t. p., a  takie mo* 
głąby bronić kowali przed nadmiemem obciąża* 
niom podafkowprn.

ZUBRZA, pow. L w ó w .  Rada Chłopska P. S. L. 
L e w ic y  w  Ż u b r z y  na zebraniu dnia 6 sierpnia. 
192? uzna jąc  zasługi i starania oraz opiekowania 
sie Indem roboczym nas zego  kochanego Naczel­
nika P a ń s t w a  Józe f a  Piłsudskiego, uchwaliła mu 
j ednog łośn ie  w o t u m  zaufania,  a pro tes tu jąc  ener­
gicznie p rze c iw  szkalowaniu i bluźnierstwom 
enu e ck o -k le ry k a ln ym ,  zebran i  wyrażają wzgar­
dę dla w s te c z n ik ó w  endccko-klerykalnych.

Życząc n as ze m u  ukochanemu Naczelnikowi 
P a ń s t w a  naj lepszego zdrowia i sił do pracy dla 
liffii pracującego, pr o s i m y  Go usilnie, aby pozo­
s t a ł  na swojem stanowisku i opiekował się na­
ci .'ó nrart'!^evm 1«<łam. Niech ISLi** M-rat Piłcuiłsil!

Przewodniczący Wojciecn Smolnicki, sekrtm 
tarz Michał Duziak.

ZYGODOWICC, pow. Wadowice. Rada chłop­
ska zebrana w  dniu 30 Lipca 1922 wyraża obu­
rzenie wszystkim posłom prawicowym za pro­
wadzenie zgubnej polityki dla Państwa ł dla Lu­
du! Hańba i potępienie tym posłom, którzy śmieli 
wystąp.ć przeciw godności Naczelnika Państw^ 
Józefa Piłsudskiego. .

Zebrani wyrażają hołd i podziękowanie Nacz. 
Pańsrwa za wytrwałą walkę przeciw księżo-pań- 
skim zachciankom, a posłom P. S. L. Lew icy 
wyrażają wotum ufności i życzymy zwycięstw* 
i wytrwałości w  walce polityczne z księżo-pań- 
ską reakcyą.

Na końcu posiedzenia zabrani wznieśli okrzyk: 
Niech żyje Naczelnik Państwa Józef Piłsudski.

Franciszek Kajdrs.
Z TARNOBRZESKIEGO. Dnia 10 sierpnia od­

był się wielki wiec pod golem niebem we 
Wrzawach przy sposobności odpustu i święta pa­
rafialnego. W iec zagaił ob. Buczek ze Sobowa* 
powołuje na przewodniczącego ob. Mazura, wój­
ta Wrzaw, na zastępcę ob. Cieślę, na sekretarza 
ob. Rudziłę. Pierwszy zabrał głos poseł Krempa. 
W  przeszło dwugodzinnej mowie przedstawił 
zebranym zakusy reakcyi na prawa ludu na te­
renie sejmowym, przeszedł kolejno wszystkie 
dotychczasowe rządy, przedstawił prace lewicy, 
i Ł p. Zebrani przyjęH mowę pasł* Krotnpy hu- 
cznymi oklaskami. Ob. Stadnik przemawiał na* 
stępnie na temai reformy rolnej 1 upaństwowienia 
lasów, ob. Gruszczyński na temat gospodarki po­
wiatowej i w zyw ał do obrony praw chłoosko-ro- 
botniczych. Reakcya księżo-pańska gotowa jest 
rzucić wszystko do walki, by v. SKać w.adze naa 
chłopem i robotnikiem, a póiuiej sobie to edbije. 
Ob. Buczek w długiej swojej mowie wykazał, jat 
straszną a chytrą nienawiścią zieją księża i ob­
szarnicy przeciw Naczelnikowi Państw* t za 
wszelką cenę chcą Go obalić, gdyż wiedzą o tem, 
że Naczelnik Państwa jest opiekunem mas chfop- 
sko-robotniczych. —  Ob. Mazur, wójt, imieniem 
gminy prosił posła Krempę, by zalnterpjlowa! 
ministia robót publicznych, co dzieje się z mo­
stem na Czekaju, gdyż Rada powiatowa w  Tar­
nobrzegu mosj sprzedała, pieniądze nie wiadomo 
gdzie się podziały, bo w  dzienniku kasowym nić 
są nawet zanotowane, wójta za to W ydział po­
w iatowy prześladuje, że upoming sie o wysta­
wienie za te pieniądze choć promu. Poseł Krem­
pa przyrzekł sprawą tą się zająć.

Wywodom mówców przysłuchiwało dę kilku 
księży i jeden z nich, wikaryusz z Grębowa, po­
prosił o głos i zaczął od pochwał Stapińczyków 
i Piastowców, ze wszystkich szanuje, ale najbar­
dziej Zamorskiego, bo oni endecy chcą, by bv ł* 
parcelacya, a nie reforma rolna i t. p. Ob. Buczek 
odpowiedział księdzu, że czasy te minęły, gdzld 
krięża ciągnęli na pasku swoje owieczki. Za księ­
dzem nnnwłedział rie Jeden jedyny nauczycieli
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Sabat, endek, gdyż brata ma księdzem. Ludzie 
wyśmiali Sabaia. Na zakończenie jeszcze 1 poseł 
Krempa zabrał głos I dał również ciętą odprawę 
księżom, za co go zebrani hucznie oklaskiwali 

Uchwalono rezolucye. 1) W yrazy hołdu i czci 
dla Naczelnika Państwa Józefa Piłsudskiego, 2) 
Uznanie za pracę i działalność posłom P. S. L. 
Lewicy, a w  szczególności posłowi Krempie, 3) 
Domagano się przeprowadzenia reformy rolnej w 
myśl projektu P. S. L. Lewicy, 4) Rozwiązania

Sejmu i rozpisania wyborów, 5) Wyrażono obu­
rzenie endekom i wszelkim wstecznikom, którzy 
czycbają na prawa ludu pracującego.

Nadmienić, wypada, że poseł Kęempa, ten se­
nior ruchu ludowego, staruszek, 10 km. szedł 
pieszo. Całe życie swoje szedł i walczył o pra­
wa dla ludu biednego, nigdy ludu nie zdradził, lud 
Jest mu wdzięczny i również go nie zdradzi.

Prezydyum wiecu.

Z AM ERYKI.
DEPŁW . N. Y. Co to jest, pakryol y<zm ? Docho- 

dBamy tk> wimotku, że aby zasłużyć .sobie na mia­
no patryoity w  Amoryice, Do dosyć jest iłależeć do 
,,naród owego uowainzystwa", nosić odiznatkę na- 
nodbwą, głośno krzyczeć o  pw/tryotyzmie i czar 
eem rzucić ofiarę na cele narodowe. A  czy w toim 
wfiEyatki&m jeel. prawdziwa nilość dlla Ojczy­
zny? Czy mo»no najswać Polaków w Ameryce 
patryołam?, jżeJii dzielę się na różne obozy i czę­
sto p iw  kład*ją swoje .partyjne ideały nad miłość 
Ojczyzny, nad miiłość dla swych braci. Ozy mo­
żna nazwać patryoią. księżulka w okolicy Buf­
falo-, co zapowiada, ze pojcidlzie do Polski i za- 
sKkwli Piłsudskiego za to, że nie prz.jjął delega.- 
cyi wileńskiej. Lichy m  uimj śle księżyk zapo­
mina o losie Peidaka, któu-y nie groził, ale strze­
lił do Naczelnika Piłsudskiego i NacKclnikowi 
nic nie za obił, a spaawcę wsadzono do więaienia. 
Źle robią ci księża, któnzy dla przypodobania się 
„W ydziałow i" szczują na NaozeJnika Piłsud­

skiego a wychwalają Pallerewsikae^o-. Lud raie 
chce, aby konfesyonał i ambona były tereniiem jjo- 
Idtiyki po.rtyjnej i duł tego dowody. Lepiej być 
iw zgi*lKiie z ludem, niż z Padeiewsikiin, bo Pa­
derewski utnie tylko brać. a lud daje. Czy można 
nazwać Polaków w Polsce palryotaimi, kiedy 
wtenczaiąj gdy O i czy z/na powstaje z grobu, otrzą- 
ea etę z dlugollhnkh kajdan, goi swe rany, za­
dane przez wrogów Ojczyzny, synowie tiej M atki 
PolsMi diziiela się sami na wrogie między sobą 
obozy, jedynie dla celów osobistych stora ją  się 
wybrać na urzędowanie kraju komiczną maryo- 
netkę w guście Menelausa (Padcreweklego) z pię­
knej Heleny i p o s ią ść  ją  na miejsce prawdzi­
wych' patryotów. Czy m-ożna n/aewac Polaków w 
kraju paitryotemi, kiedy dzielą, się sami podług 
dawnych zaborów m  rcusków, pru^ków i galo ­
nów, tak jalk ich podzielili: nasi wrogowie, chcąc 
rozidznielić jedność narodową. Takim Polakom 
.przystoi lepiej miano zdrajców niż patryo. ów. 
Prawdziwym i paitry^baimi są nasi bracia chłopi 
i robotnicy, bo bronili Polskę przed nawalą Ro­
sy an w roku 1920, a panowie magnaci uciekli 
jalk szczury po dzńiuraich a teraz swe pazury po 
władzę wyciągają i szkodzą na każdym prawie 
kroku. To ich pati yotyzm. T. Ciemny.

BUFFALO. N. Y. Tutejszy „Dziennik dla wszyst­
kich* doniósł, te Paderewski otrsymał na oojezd-

nem z Ameryki 70 tysięcy dolarów oa księiy, 
a 26.000 doi. od Z. N. P., czyli razem 700 milio­
nów marek na agi tacy ę wyborczą, aby on —  Pa­
derewski — został prezydentem Polski, a Naczel­
nika Piłsudskiego aby utrącił. Nadto ma śię Pade­
rewski postarać o godności biskupie dl% trzech 
księży w Ameryce. T . C.

Rozmowa chłopa z księdzem.
Depew N. Y. 12 lipoa 1922.

Chłop. Powiedz-że mi księże miły, 
Czemu dziś na świecie tak,
M y chłopi ciężko robimy,

-  A  nam ckleba zawsze brak.
Czemu w y księża, panowie,
Tak wygodnie macie żyć,
Nie pracując ani orząc 
Macie dosyć jeść i pić.

Ksiądz. O mój chłopie, lo rząd boiy,
Bóg śle łaski na swój lud 
Jak u niego kio zasłuży,
Czy bogactwo, czy też głód.
1 dia tego dziś na świecie 
Jedni pracy nie cucą znać,
A  iny za was modły wnosi ni 
Jednak musicie pot lać.

Cbłop Ej nie w ierzę księże temu — 
Czemuż Bóg nie spojrzy raz,
Jak biednego ksiądz, pan gniecie 
l okradać daje na=.
Czemu Bóg na to pozwala,
By mordował brata brat.
Czemu patrzy na to zdała 
Jak szaleje wszędzie kat.

Ksiądz. Moi chłopi! Bóg cierpliwy,
On też cierpi wielki ból,
Że świat Tak niesprawiedliwy,
Że jest gałgau ten ów król.
Lecz nadejdzie też dzień taki, 
ż e  Bóg wyda straszny sąd...
W tedy zginą te łajdaki —
Naprawi się stary błąd.

Chłop. A  więc tak mój Księży in iły? 
Dziś nie rządzi światem Bóg ?
Trzeba użyć chłopskiej siły,
A by  zginął Indu wróg.

Robotnik T. Ciemny
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Wiadomości polityczne
POLSKA.

Ministerstwo dr Nowaka zapowiada une*-giOŁoe 
starania o uporządkowanie stosunków w  Malopoi* 
sce wschodniej w tym kierunku, aby spełnił siu* 
szne życzenia narodowe luaności ukraińskiej i aby 
dać dowód światu, że rząd polski jest aprawiedli, 
wy dla wszystkich narodowości mieszkających w  
granicach naszej Rzeczypospolitej. Prezydent mini. 
atrów zwołał na naradę kilku znawców sprawy 
ukraińskiej, mają oni wypracować atatut, który 
następnie ma uchwalić Sejm w Warszawie jako 
prawo gwarantowane na równi z konstytucyą, tak, 
aby i Polacy i Rusini wiedzieli, na caern mają po* 
legać, czego się trzymać. Ten krok dr Nowaka po. 
chwalamy szczerze i życzymy mu powodzenia. Lud 
rusko.ukraiński będzią spokojnie i z zadowoleniem, 
żył i pracował dla dobra Państwa, skoro się prze. 
kona dowodnie, że w Polsce panuje sprawiedliwość 
jednaka dla wszystkich narodowości.

Minister spraw zewnętrznych Narutowicz oznaj. 
mil redaktorowi dziennika francuskiego w  W ar. 
szawie, żo pogtoski o zamiarach wojennych są wilie* 
.rutnem kłamstwem, szerzonem przez endeków ■ 
nienawiści do Naczelnika Państwa Józefa Piłsud. 
skiego. Rząd teraźniejszy pragnie pokoju i wierzy, 
że będzie pokój. Polska pielęgrjuje przyjaźń z Frań. 
cyą jako główną podstawą swojej polityki, a stara 
się o, dobro stosunki z Rumunią, Czechosłowa.cyą, 
Fintandyą i Łotwą jako sąsiadami. Minister Naruto* 
w icz wierzy, że i z Niemcami i z Rosyą też się sto* 
sunki coraz lepiej ułożą.

ZAGRANICA.
RUM UNIA rozważa potrzebę przeniesienia stoli, 

cy państwa z Bukaresztu do Kronsztadu w  Sie. 
dmiogrodzio. Zarówno posłowie jak i  gazety ru. 
nnmskie rozprawiają głównie o tej sprawie. W  ra# 
zie wojny z Rosyą Bukareszt jest trudny do obro. 
niania.

ROSTA, jak teraz wyszło na jaw, umową zawar. 
tą w Rapallo, oddała się zupełnie na łup Nłemiec. 
Oficerowie i podoficerowie niemieccy zajmują kie. 
rownicze stanowiska w armii rosyjskiej, a 60.000
rodzin niemieckich żołnierzy porozmiesaczano w 
różnych stronach Rosyi jako kolonistów, aby ich 
mieć na zawołanie w razie wojny. Niemieckie fa» 
bryki broni i ainuuicyi przenoszą się do Rosyi, aby 
się usunąć z pod kontroli Francyi i Anglii. To na. 
kazujo nam Polakom mieć się na ostrożności 1 
sj ioszyć się z budową i wzmacnianiem naszego 
Państwa.

FRANCYA dokłada usilnych' starań, aby uzgo. 
dnić z Anglią gwaraneye, iż Niemcy zapłacą w zu. 
pełności koszta wojenne. W  ostatnim czasie był 
prezydent ministrów francuskich u prezydenta rzą. 
du angielskiego na naradę w tych sprawach. Po. 
dobno udało się doprowadzić do ostatecznego zu. 
pełnego porozumienia. Leży to i w naszym polskim 
interesie, aby Niemcy cz.uły nad sobą ałlną ręką 
koallcyi.

WŁOCHY ukończyły długie przesilenie minięto, 
ryalne w  ten sposób, H  premierem pozostał dotych. 
czasowy prezydent ministrów Fakta. Krwawe walki 
pomiędzy socyalistami & faszystami przycichły.

CHOLERA. W  obrębie naseego Państwa stwier* 
dzono 41 wypadków zasłabnięć na cholerę azyaty. 
cką, a to 38 w  mieście Równem, trzy inne wypadki 
zaszły także na wachodniem pograniczu. Z te] 
liczby chorych zmarło 28, prawie wyłącznie tacy, co 
świeżo wrócili z Rosyi osłabieni fizycznie.

O K R U SZYN Y.
PROTESTY na piśmie przeciw poniżaniu NaczeU 

mka Państwa ze strony endeków i klery kałów na* 
deslali ludowcy z Iwonicza pow. Krosno, z Roz&li* 
na pow. Tarnobrzeg i Slociny pow. Rzeszów. Do* 
tyczące pisma zaopatrzone mnóstwem podpisów 
jako dowody politycznego uświadomienia rzeazy 
ludowej zostały doręczone kancelaryfc Naczelnika 
Państwa.

CZTERY TYSIĄCE UAEET przestało wychodzić w  
Niemczech w tym roku z powodu drożyzny papie* 
ru, druku i administrutyi. —  U  nas w Polsce jest 
mniej gazet, ale i te co są, borykają eaę z cors* 
większemi trudnościami, także z powodu drożyzny 
papieru i druku. Gazety warszawskie postanowiły 
już podnieść cenę na 60 mk. za e&zemplan. Za po* 
drożeniem ceny następuje zmniejszenie etę liczby 
odbiorców.

CHŁOPOM NA KPESACH WSCHODNICH, kto*
rycn grunta przy wyznaczaniu granicy państwowe] 
przypadły Rosyi, oraa tacy, którzy uciekli % RoeyC 
do Polski, nadał rząd naso* ziemią z zapasów pana 
stwowych. Trzeba było na ten cel 15 tysięcy hefct

FASKARZE NA WĘGRZECH, t. J. ludzie trudniv 
cy się apekułacyą handlową i przyczyniający się do 
v,Tj-oetu drożyzny, bywają aresztowani zaraz, 
nim jeszcze zapadnie wyrok sądowy. I u nar w  
Polsce zdałoby się ostrzejsze postępowanie pneczn; 
takim handlarskim pośrednikom.

JlAKtś „Z IE M IA N IN * czyli sseiekły oh a w ł i  
pomieścił w  dwonniku „Cza^“ wielki artykui, 
dowodzący, iż odm o dobrych żniw zborni15je eń*. 
nie je, aAbowiem chłopi noe spracdaidzą. a ,■błędni** 
obszarnicy, zagrożeni reform ą rolną, m uszą żą­
dać wysokich ceni, aby ań? jakoś satoeszipeocayć na 
w ypadek  penoeiacyi.
Takie to hadiury w ypisu je ofosaarnik, aby naonę- 
©i ćmńasta, robotników i urzędników do agitor- 
cyi przeciw chłopom przy wyborach. Powita,' 
da bezwstydnik, że gdyby chłopi wygnali te w y ­
bory, to p.raupro w adzą reformę rolną, a w  takim  
razie miasta, roboithaicy i t. d. zginą z  głodu. K łam ­
stwo od początku do końca. Kiedyż to o b a u ra *  
cy sprzedawali zboże taniaj niż chłopi?

OBSZARNICY POZNAŃSCY zbiera ją  owoce  
sw ojego  zacietrzewienia przeciw reform ie rolnej. 
Nie dopuszczają chłopów  do posiadania mętni, 
fiylko chcą utrzymać niepodzielne folwarki, to 
też m ają  w ie lką ilość służby folwarcznej i ro ­
botników roinych, którzy kn na żniwa uraędaiH  
ostry  strejk, tak  że przyszło do  k rw aw ych  auaró 
i  wojakiem. Jeżeli ptnae* to  dbofte imsa rnteje , (p
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będzie to tylko dowód, te reformę rołną trzeb* 
jak najrychlej przeprowadzić.

MILIARDEREM to znaczy właścicielem tysię­
cy milionów łatwo teraz zostać nawet chudaka- 
wii. Jedno ubranie męskie w  Petersburgu kosztu­
je już miliard rubli. To znaczy, ie ®a 50 tysięcy 
marek naszych ozy li za jałówkę lub świnkę mo­
żna w Roeyi zostać miliarderem.

BANDYTYZM znowu się wzmaga. Świeżo na­
padło 4 bandytów na dom gosp. Józefa Głowni. 
Gospodarza zranili nożem, zrabowali 25.000 mar 
rek, ubrania i bieliznę, załadowali to na wóz Głow 
wni, zaprzęgli jego konia i odjechali niescliwy- 
taini na razie. Podobnych wypadków notuję, ga­
zety codzienne mnóstwo. Duchowieństwo zajęte 
w  zupełności politykę i wyborami, niema czasu 
na nauki moralne.

WIEŃCE Z DROGICH METALI, jakie zdobiły gro* 
by carskie, wystawia na sprzedaż rząd rosyjski.

Odpowiedzi Redakcyi.
J. Zapić*: List otrzymałem już po odroczeniu 

Sejmiu, ale zaraz napisałem do mirtiatieirstwa 
pkarbu zgodnie z waszem życzniem. J. Januro: 
Otrzymałem za późno, ale będę się starał. M. Ku- 
rowskj, Seymour Conn. Przesziukałoiśmy zapasy, 
aJe ani śladu, listu, więc nie przyszedł. Szkoda. 
Hłetarya z p. Osadę interesuje nas, prosimy po 
wtórzyć. W ł. Dydo: Od podatku od wzbogacenia 
Bię podczas wojny są reemigranci amerykańscy 
wolni. I. KoM k i tow. w Chicag0 IU.: Nic podzie­
lamy wasmego zdania o trunkach i szynkach, ani 
braku wódki i piwa nie uzna jemy za krzywdę. — 
W I. Ntadsfoła: Poseł Tomaszewski należy do Le­
wicy P. S. L., być może, iż dla bolszewików jetsrt, 
on za mało radykalny, i tylko bolszewik może 
mu taki zarzut cizynić. Kandydata wybierze so­
bie lud na zgroanaidzcnio w tym celu zwołane ni—  
St. Kobiałka; Tylko tyle wiemy, jak ogłoszono 
w  gazetce. Radzimy napisać wprost pod adresem 
biura emigr. —  J. Gwóźdź, Chicopaes Mass: O trzy' 
Blaliśmy, wydrukujemy. Prosimy nadał o  pomoc. 
Aniela W ięch: Lisit wasz posłany do Warszawy, 
stamtąd dostaniecie odpowiedź. — L. Ziemiań­
ski, Eost Vandergrifił Pa.; Artykuł % załącznika­

mi otrzymaliśmy, bardlzo dziękujemy, będzie 
wydrukówanie. —  Kolonista: Od podatku od 
wzbogacenia się są całkowicie zwolnione: osoby, 
które nabyły nieruchomości na zasadzie ustawy 
z dnia 15 lipcet 1920 r. o  wykonaniu reformy rod­
nej, albo ustawy z dnia 17 grudnia 1920 roiku 
o nadaniu ziemi żołnierzom W ojska Polskiego 
tudzież nabywcy gospodaa^w rolnych do 43 ha 
na obszarze województw; nowogródzki ego, pole- 
sknogOj, wołyńskiego omatz powiatów: białowie­
skiego, grodzieńskiego i wołkowysikiiegd w oje­
wództw* białostockiego.

A  Kra czek, Manchester: Wszelka cenzura listów, 
tak wewnątrz Polski jak i zagranica, zupełnie znie» 
aiona. Naruszenie listu jest nadużyciem. ProaLmy 
nadesłać naruszone koperty do stwierdzenia. —  
J. Pacyna, Chicago: Czy nadeszła moja odpowiedź 
na IM  z 1 października 1921? —  W. Stasik i Pora  
SMcae dnoLiaogi, a omijacie g) rani, istotną iwecK.

białego nie wydrukujemy. W ałka toczy snę o to, 
czy Polska ma być ludowa, ozy księżospańska.

Wl. Sęk: List wydałem ks. Ptaszkowi, on za­
pewne da dokładną wiadomość, sam nie wiem. • 

N A  FUNDUSZ AGITACYJNY złożyli: Duma 
Tomasa 800 marek, Fryc Amckwej 200 mardk, 
Trzmiel Franciszek 200 mar., W . Bienier 800 m «r.t 

Fryc Aaidraej 100 marek. Godfryd Stanisław 
1000 marek, Chlebuś Andraej 100 marek. Schmidjt 
Jan 50 marek, Kos-tonch Walenty 500 marek. 

P róchn ik  1000 m arek.

»GLEBA“ D O M  H A N D L O W O -R O L N IC Z Y

KRAKÓW, ulica DŁUGA 3/PL.
T E L E F O N  Nr. 1323. 496 2-0

Generalna reprezentacja fabryki maszyn ralniczyeh

TRZEBINIA T ow.Ak<.
poleca: s ieczkarn ie , m łocarn ie , w ia ln ie ,  
przystaw k i, k ieraty , oraz wszelirie inne ma­

szyny rolnicze. Przyjmuje zamówienia na

NAWOZY SZTUCZNE
na sezon jesienny.

= rm y

Nowy środek przeciw gruźlicy
t. zw. 492 1— 3

ANGI0LYMPHE
wynalazku D ra R O U S  z P a r y ż a

aplikowany we Francyi od szeregu lat a ostatnio 
wypróbowany przez 12 miesięcy na klinice prof. Ori- 
nera we Wiedntu zdoorymi wynikami (zobacz W. kl. 
Wochenslirift Nr. 24/922) stosujący się od pewnego 
czasu w Polsce po raz pierwszy w sanatoryum Im. 
Dr. Dłuskich w Zakopanem. Pierwsze objawy po zasto­

sowaniu okazały się bardzo zudowalniające.

Piękny folwark
zaraz sprzedam w pow. Podhajce 8 kim. 
gościńcem od kolei, obszar 112 mórg roli, 
15 mórg pastwisk, 5 mórg lasu, wszystkie 
budynki, inwentarze, obóew y, młyn wodny, 
gleba czarnoziem I-szej klasy kukurudz ana, 

cena 72 milionów Mkp. 435 2—2

Zgłoszenia przyjmuje:

Dr. Jan Dziurzyński, Lwów,
plac Bernardyński L. 11.



14 „PRZYJACIEL LUDU" Nr. 34.

Na obecny sezon budowlany
poleca wapno skaliste i do bicleuia, najlepszej 
jakości ammant portlandzki, dachówko ognio­
trwałą ASBIT, ETfcttNIT, WIEK po cenach przy­

stępnych z azybttą dostawą. Firma hurtowna •

A. BODUCH, Żywiec, Rynek L. 22.
Na wszelkie zapytania nalely dołączyć znaczek po­

cztowy za zO Mkp. 41210*10

Sporysz (Mącznico) kupuje
1 płaci najwyższe ceny sklep Grzegorza BIENIAi
ul. Długa Nr. 6, obok apteki, w Krakowie. 450 0-8

Uboczny dochód 
dla każdego 
pracowitego 
oby wnteJa

L is ty  i zapylania 
pod adresem

„Sanator“ 89
Bydgoszcz

100.000 mk. i \ i ę c e j
miesięcznie

stałego, uczciwego zarobku 
może mieć każdy nauczy­
ciel wiejski, pisarz gminny, 
organista, wogóle każdy 
pracowity człowiek na wsi 
przy pozasiużDowej praoy 

inoie
zarobić. 435 s-o

DOM ROLNICZY
Zastępstwo Prościejowskiej Fabryki

MASZYN ROLNICZYCH

F. W I C H T E R L E G O
NOW Y SĄCZ, ul. Hoffmanowej L. 1 

p o le c a :

TOMASYNĘ
18°^„

we workach 
jutowych.z „GWIAZDĄ

SUPERFOSFAT
i inne nawozy sztuczne. 

Wysyłka wagonowo i pojedyncze worki. 

UDZIELA SIĘ KREDYTU.
421 5 - 8

4 Powiaty

Sanok, Krosno, Jasło!
D A C H Ó W K Ę  a z b e s t o w o - c e m e n t o w ą

„ W i E K “ , 3-3

znakomity m ateryał do krycia dachów, wyrób 
jak p r z e d w o j e n n y ,  posiada na składzie 

zastępca fabryki

„ZETP EH A“ Krosno.

D A C H Ó W K I
palona i a z b e s t - c a m a n t o w a ,  pcpę, wapno, 
gwoździa itp. artykuły budowlana, poleca po 

cenach przystępnych 4012—2

DOM HANDLOW Y
„SPÓJNIA4*, Kraków, Gertrudy 5.

T r i a

s p o d n i e  o f i n n
b O T O W e  M tep. A l » v v

czarne w bi.de paseczki lepszy gatunek Mk. 4200. 
Korlowe 7. wełnianego, mocnego i eleganckiego materyalu 

w drobuiutkie krateczki Mk. 5300.
Ubranie golowe haki ameryk. wojsk.

kolor., składające się z bluzy i spodni Mk. 0500.
Golowe marynarkowe ubranie

marynarka, spodnio z kamizelką z wełnianego, dobrego, 
trwałego, eleganckiego i modnego materyniu w drobniu­

tkie krateczki we wszystkich kolorach Mk. 22.000. 
Wysyłamy pocztą za pobraniem (płaci się przy oduiorze), 
przesyłka J00 Mk. Przy zamówieniu 3-ch przedmiotów 
i więcej przesvika uasza. Gwarancya: Towar, który a ę 
nie podoba, przyjmujemy dla zamiany lub zwracamy pie­

niądze. Orosimy adresować: 488 2-j

I. ŁUBKA -  Łódź 7.

Kupie mu
każda H oić

i sers
Zgłoszenia listowne do Adminislracyi .Przyjaciela 

Ludu* ,pod masła*. 4871-1

MYDŁO i » »
fabryki

DZWONEM'
4901-1I I

99 FAT
p n s w y lu a  w  Jakoid wszystkim 
inna — Jmdna próba przekona.
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BACZNOŚĆ GCSP6DARZIE

KONCESYONOWANE BlORO KUPNA I SPRZEDAŻY NIEI UCHO MOŚCI

HENRYKA BUCHELTa  W JAŚLE
przy uiioy Mickiewicza (naprzeciw kościoła O O . Franciszkanów).

Ma do sprzedania zaraz:
1) Folwark pow. Jasło 80 morgów, przy gościńcu, kolei, ze zbiorami, inwentarzami i bu­

dynkami. c
2) Dwa folwarki po 160 morgów, w pow, Gorlice blisko miasta, koloi, w  tein kilkanaście 

morgów lasu, budynki, zbiory itp.
8) Folwark pow. Przemyśl, 150 morgów ziemia czarnoziem I. klas*, w tem 40 łąk, bu­

dynki, zLuory.
4) Folwark koło Mielca 160 morgów ziemia b. dobra, budynki śliczne, zbiory, inwentarze, 

bl sko miasta.
6) Gospodarstwo 19 morgowe koło Rzeszowa.
6) 6 gospodarstw z budynkami koło Rzeszowa od 10—15 morgów.
7) 3 gospodarstwa wiejskie na wsctiodzie od 10— 24 morgów, z budynkami i zbiorami.
8) Młyn na wschodzie, 40 m. pola, 25 tak budynki gospodarcze.
9) Kilka kamienic, gospodarstw w Jaśle. 496 l —i

10) Kok) miasta 8 mórg pola budynki murowane, sklep, trafika, rzeźnictwo.
11) Młyn koło miasta, 2 kamienice, 2l/a morga pola, staw.

Kto ma zamiar udać się za kupnem na Pomoize i dowiedzieć się o tamtejszych stosun­
kach niech się zgłosi do innie, a podani mu adresy uczciwych firm, które mu załatwią kupno.

Strzeżcie się pokątnych agentów. — Na odpowiedz' załączyć znaczek na 40 Mkp.

I W  W M M r C M M ł l t (  

•  •

W a ż n e  - S
dla am erykanów !
Z powodu wyjazdu dosprzedania 

y •
J realność* w  Iwoniczu 6 mórg poia 2

Idooregc, w  tem */* mórg łąki i dom I  
murowany ze sadem i ogrodem, obok I 
szkoły, kościół i poczta w miejscu, f

•  Do zakładu kąoielowego 3/a km. •
•  Pokłady naftowe. Bliższych informa- •  

cyi udzieli się tylko w  niedzielę
i święta z powodu nieobecności 

właściciela w  dnia powszednie.

KAROL KRUPA
|  ptzyszksle w Iwcmiczii.Małopolska:

g  Ol

B a c z n o ś ć !  !

o

o

Bardzo wielk1 mam wybór gospo­
d a rz , ziemia przeważnie I. i II. klasy i  
wraz z budynkami murowanymi. 9 

f; Od 1 do 440 mórg. Pozatem mam g 
»  i folwarki, rescau-acye, składy ko- § 

lcniame i bławatne, młyny wodne, g 
parowe i wiatraki, fabryki betonu §  
i tkalnie. Wszystko zaraz do naby­
cia po cenie korzystney i przystępnej. |

B IU R O  K O M IS O W E  fj

. Bartkowiak
Stacya Dopiewo. 
Poznań, Zachód, 1
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9 Dobre i pożyteczne kstaikl

nabyć można tanio w Admistracyi 
„Przyjaciela I,udu“  w Krakowie:

Kler pod pręgierzem Sejmu.
Doskonała mowa posłm D ra Putka 

Cena Mkp. 80.

W alka o w olność sum ienia w  Polsce.
Niowa postu D ra Putka na lemat stosunków 

kościelnych. Cena Mkp '80.

Musimy zwyciężyć)
Rozprawa Red. Sanojcy o reformie rolnej. 

C ena Mkp. 1O0.

Walka o ziemię
w Sejmie Ustawodawczym, czyli wnioski inter- 
pelacye i przemówienia posłów Polskiego Str. 

Lud. w Sejmie Cena Mkp. 100.

Książki wysyłamy po otrzy maniu pieniędzy z 
dofaczeniem ‘20 Mkp. na koszta opakowania 

wysyłki.

K to  za m ó w i w s zys tk ie  te książki razem  
o trz y m u je  p o s yłk ą  i opa ko w a n ie  za darm o .
Również na życzenie posyłamy le książki za 
zaliczką pocztową, t. j. że za książki ptaci się 

na poczcie przy odbiorze książek.

W A m e ryce  książki te zamawiać można: „ P rz y ja ­
ciel L u d u “  6 3 0 5  Hleet A ve, C ie v e la n d  O h io .

e
®
a
e
e
e
a•
ie
•
•
ee

Baczność Rodacy 1
Bardzo aoore kupno z rąk przeważnie 
niemieckich, wzorowe gospodarstwa s 
pięknemi budynkami, kompletny inwen­
tarz żyw y i martwy, korzystnie i tanio 
do nabycia, ponieważ niemcy gromadnie 
opuszczają Poznańskie. Polecamy przeto 
około cztery tysiące różnej wielkości 
majątków i gospodarstw, oraz w  mia­
stach piękne wille, domy, inte-esa han­
dlowo - przemysłowe, fabryki, apteki, 
młyny, hotele, piekarnie, rzeźnictwa, re- 
stauracye, cukiernie, kawiarnie, desty- 
lacye, spedytorstwa, browary, fabryki 
maszyn, zakłady instalatorskie, cegielnie, 

zakłady fotograficzne i t. d. 
Ostrzegamy PT. Kupujących przed fał­
szywymi agentami na stacyach kolejo­
wych, którzy podszywają się pod naszą 

znaną firmę.

Sądownie zapisana firma: Biuro Komikowi

„V iK TO R IA u
Września (w Poznanskiem) ul. Poznańska 14

Telefon Nr. d9 
Oddziały : Poznań, Toruń, Pleszow, Konin,

, (Kaliskie). 49:; i —♦

NOWE DROG I
pismo tygodniowe oświatowe. 
Kosztuje kwartalnie 140 Mkp.
Adres : tygodnik „Nowe D/ogi"

Łódź ul. Nawrot 26.

DOM ROLNICZY
Z A S T Ę P S T W O  P R C S C IE J O W S K IE J  F A B R Y K I 

M ASZYN  R O LN IC Z YC H  
F. W IC H T E R L E G O  

NOW Y SA C Z, ulica Hoffmanowej L  1
poleca:

K ieraty kr yte icdiio i (I v u konne y.zi Wichterlego, 
sWłocarnie kieratowe z wytrzęsaczami i sitem na

kulkach przewozowych, słynne 1 MR 18 \Vi- 
chtcrlego.

M ilitarn ie  ręczne LMK Wichterlego,
P rzystaw k i uniwersa ue,
iiom p fe in e  garn itu ry  m locarn ian e  z pasami

skóizanymi Wichterlego,
M łynki do czyszczenia zboża krajowe, 
Sieczkarn ie  ręczne i kieratowe. 447 7—10
Przyjmujemy zamówienia na pojedynczą i hurtowną 
dostawę tomasyny z „Gwiazdą* i superfosfator po­

s y ł a  my iranko do każdej stacyi i na kredyt. 
UWAGA! Cenników nit wysyłamy, zaraz zamówić 

zadatkować, bo zapasy wyczerpane.

Jedyny najtańszy  d o m  h an d lo w y  473 4-4

I G N A C Y  C Y P R E S
Kraków, ul. Szewska L. 13/P. L.

, poleca niklowy system Roskopt 400( M L  
Budzik przedwojenny 4000 MIł Skrzypce 
ze smyczffiem 9500 Mk. i wyżbj. Pudła de 
skrzypiec Mk 3000,4000. Harmonie wieded- 
skie modek, jednorzędówka Mk 10000, dwu­
rzędów k a Mk 18000. Trąby akordeonowe 
Mk 2500, 8500. Dyamenty do szkła Mk. 

2500,3000. B zytwy Mk 900,1090,1200. Maązynki do włosów 
Mk 2500,3500. Maszynk1 dr samogolenia Mk 3000,4000. Pm 
do brzytwy 600 Mk. Kamień 400 Mk. Przy zamówieniu 

połowę zadatku, roszta za pobranlam.
C e n n ik ! I ustrowany za nadesłaniem  70 Mk przekazem  

K upuje  srebro, złoto brylanty.

Nawozy sztuczne
prawdziwą tomasynę r-arki gwiazda, żużle Martina, 
ruperfosfat i inne nflWozy d o s t a r c z a  wagonowo 

asy oko tli ma hurtowną

A. Boduch, Żywiec, Rynek 22-
Na wszelkie zapylania należy dołączyć mi u ik 

pocztowy za 20 Mkp. 41110-10

Redaktor odpowiedzialny: Jan Stapińsk* Z Druku ia Ludowej r  Krakowa-


